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ZA HANDEL TREFNYMI 
AUTAMI -ZA KRATKI
Aresztowano tymczasowo 5 osób: Tadeusza

O., Arkadiusza B., Leszka S., Radosława B. (wszy­
scy ze Żnina) i Sebastiana C. (z Barcina), którzy są 
oskarżeni o to, że kupowali lub pomagali w zbyciu 
samochodów pochodzących z kradzieży i uczynili z 
tego stałe źródło dochodów, (art. 215, § 2 k.k.).

Prokuratura w Szubinie, która prowadzi do­
chodzenie, nie ustaliła jeszcze, ile aut wchodzi w 
grę, gdyż nielegalny handel był prowadzony z dużą 
znajomością rzemiosła. Nie wiadomo też, czyje to 
były samochody, bowiem sprawa ma zasięg ogól­
nopolski. Na każdego z oskarżonych przypada od 
2 do 6 pojazdów.

Jak dowiedzieliśmy się, na ogół kupujący wie­
dzieli, że towar nie pochodzi z legalnego źródła. 
Ci, którzy kupowali mogą być również pociągnięci 
do odpowiedzialności za nieumyślne paserstwo. 
Jeśli istniały okoliczności, na podstawie których 
nabywca mógł przypuszczać, iż ma do czynienia z 
kradzionym autem (śmiesznie niska cena, brak 
niektórych dokumentów) - będzie odpowiadał z 
art. 216 kodeksu karnego. Konkrety powinny być 
na początku grudnia.

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI 
W ŁABISZYNIE
Miesiąc listopad stanowi niezapomnianą kartą, przede wszystkim w historii 

dziejów narodu polskiego - bo taką jest przecież odzyskanie przez nasz kraj 
niepodległości po wielu latach zaborów. We wszystkich gminach odbyły się 11 
listopada mniejsze lub większe uroczystości związane z tym naszym największym 
narodowym świętem. W Szubinie odbył się Tydzień Kultury Chrześcijańskiej, w 
Żninie msza i manifestacja, spotkania z żołnierzami. W Łabiszynie program 
obchodów byt szczególnie bogaty.

W przeddzień 11 listopada odbyła się uro­
czysta sesja Rady Miejskiej w Łabiszynie z udzia­
łem władz, radnych i zaproszonych gości. Refe­
rat okolicznościowy wygłosił radny p. Jacćk Ka­
czmarek, po nim wystąpił p. Wacław Ziółkowski 
z Bloku Wolnych Demokratów Wiarusy z Łabi­
szyna. W części artystycznej zaprezentowały się 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Lubostroniu.
Po chwili refleksji ze wspomnień wywiązała się 
dyskusja - także o sytuacji obecnej.

W dniu Święta Niepodległości o godz. 10^® 
w kościele parafialnym św. Mikołaja w Łabiszy­
nie odbyła się Msza św. koncelebrowana za

ZARYZYKUJ 60 MILIARDÓW...
Na sesji Rady Miejskiej Żnina odbytej 17 

XI przyjęto rezygnację radnych Andrzeja Krzy­
żaniaka i Stanisław a Woźnego, którym ustawa 
antykorupcyjna nie pozwala łączyć funkcji za­
wodowych ze społecznymi.

Ponieważ Andrzej Krzyżaniak nie będzie już 
piastował funkcji członka Zarządu, Rada uzupe­
łniła skład organu wykonawczego gminy o Ry­
szarda Lorczyka. Na jego miejsce przewodni­
czącym komisji gospodarczej został mianowany 
Jan Rogosz, funkcję przewodniczącego komisji 
prawa i ochrony środowiska, przejął po SŁ 
Woźnym H enryk Tokarz. Opuszczonego stano­
wiska wiceprzewodniczącego Rady postanowio­
no na razie nie obsadzać.

Decyzja o tym czy na opuszczone mandaty 
przeprowadzi się wybory uzupełniające, czy 
zmniejszy się skład Rady o 2 osoby, zapadnie po 
konsultacji z mieszkańcami osieroconych okrę­
gów wyborczych.

Jednym z ważniejszych problemów, nad jaki­
mi dyskutowała Rada była propozycja szefa 
budowlanej firmy Securila. która zamierza do­
kończyć budowę przetwórni Polfrostu. W tym 
celu firma musi zaciągnąć 60-miliardowy kredyt. 
Jej prezes zwrócił się do naszej Rady z propozy­
cją udzielenia gwarancji kredytowych. Rada upo­
ważniła Zarząd do analizy tego projektu.

DOMINIK KSIĘSKI

KOMENTARZ
Gdy w początku 1991 roku padła propozy­

cja, by gmina zaciągnęła 10-miliardowy kredyt 
mieszkaniowy, została ona bez większych dys­
kusji odrzucona, jako zbyt ryzykowna. Dziś 
Zarząd ma rozważyć gwarancje kredytowe dla 
prywatnej firmy na 60 miliardów. Jest to 
dwuletni budżet naszej gminy. Ja bym nawet 
moją dwumiesięczną pensją nie ryzykował.

DOMINIK KSIĘSKI

pomyślny rozwój Ojczyzny, a o godz. 14®® prze­
maszerowano ulicami miasta i złożono wiązanki 
kwiatóww miejscach pamięci narodowej. Udział 
w uroczystości wzięła orkiestra strażacka z Łabi­
szyna.

W Centrum  Kultury Wyspa od 14®® do 21®® 
odbywały się imprezy artystyczne. Wystąpił szko­
lny zespół instrumentalno-niuzyczny w składzie: 
Arkadiusz Szulc - gitara solowa i śpiew, Robert 
Kozik - organy, Daniel Szulc - perkusja i Robert 
Kowalczyk - gitara basowa. Zespół ten stanowił 
oprawę muzyczną wszystkich imprez. Obecni z 
przyjemnością słuchali pięknego głosu Arka Szu­
lca. Dla dzieci został fantastycznie przygotowa­

n y  teatrzyk pt. Jaś i Małgosia. Piękna oprawa i 
scenografia zostały przygotowane przez p. Ja­
dwigę Cieślewicz, całość wykonały dzieci ze świe­
tlicy osiedlowej. Prawdziwy szał rozpoczął Mini 
playback show  w wykonaniu dzieci ze Szkoły 
Podstawowej w Łabiszynie. Każdy zajmował mie­
jsce gdzie mógł. Gdyby w suficie były haki - i 
tam uwieszono by się, aby zobaczyć cokolwiek.

Po emocjach M ini playback show nastąpiło - 
odprężenie. Biblioteka Publiczna MiG zaprosi­
ła młodzież szkolną do udziału w konkursie 
historycznym Narodowe Święto Niepodległości. 
Oceny wypowiedzi uczestników konkursu doko­
nało jury w składzie: Alina Uniaszewska - prze­
wodnicząca, Maciej Banaś, Helena Lewando­
wska, Grażyna Błaszkiewicz, Łucja Rosół. Wśród 
uczestniczek konkursu jury przyznało następu­
jące miejsca: 1. Beacie Janickiej, 2. Annie Sobo­
lewskiej, 3. Ewelinie Zachulskiej, 4. Karolinie 
Deregowskiej, 5. Marzenie Kwaśniewskiej. Na­
grodę za zajęcie pierwszego miejsca ufundowała 
anonimowa sponsorka - właścicielka sklepu pry- 
watnego.Cykl imprez zakończyła projekcja fil­
mu wojennego z kasety wideo.

ANNA KAMIŃSKA

NASZA GAZETA WYCHODZI OD DZISIAJ W KAŻDY PIĄTEK 111 
KUPIĆ JĄ MOŻESZ U USTONOSZÓW IW  KIOSKACH 
WYDANIE "A'': GĄSAWA, JANOWIEC, ROGOWO, ŻNIN 
WYDANIE “B": BARCIN, KCYNIA, ŁABISZYN, SZUBIN
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S P O R T
PAŁUCZANKA - ZJEDNOCZENI 
SZARLEJ 4:2 (2:1)
Żnin. Ostatnie spotkanie na swoim boisku 

rozegrała Pahiczanka w Święto Niepodległości 
zwyciężając zawsze groźną drużynę z Szarleja. 
Zwycięstwo to było bardzo potrzebne gospoda­
rzom. Ostatni raz Pahiczanka wygrała 20 września 
z Szuhinianką 3:0. Tym razem kibice oglądali 
dobre spotkanie, które było bardzo zacięte i wyró­
wnane. Dobrze zaczęło się dla gospodarzy, bo­
wiem w 4 min. Tomasz Kowalik zmusił do kapitu­
lacji bramkarza M arcina Ciesielskiego. Jednak 
gospodarze tym prowadzeniem nie nacieszyli się 
zbyt długo, ponieważ w 14 minucie precyzyjnym 
strzałem popisał się Rajm und Gąsowski i było 1:1. 
Od 15 minuty goście grali w dziesiątkę, gdyż ich

( (^ P r )  ROLNIK SP R Z E D A JE

18.11.92 Świnie
7M  GS Szubin

Janowiec ZM  Nakło
kl. I (95-125 kg) 14.100 14.300
kl. II (od 126 kg) 12.800 -
maciory 8.000 -
18.11.92 Krowy
klasa I 8.400
18.11.92 Młode bydło opasowe
kl. extra -  buhaje 10.200 11.000
18.11.92 Zboże 
(w tys. zł za tonę) P ZZ Żnin
pszenica 1.950
jęczmień (Rogowo) 1.400
żyto 1.400

(mk)

[ ( A )  R O L N IK  K U P U JE

18.11.92 Nawozy m ineralne  i węgiel
(w tysiącach zł za tonę)

GS GS Kadex Żn.
Żnin Szubin Składowa 4

saletra amonowa 1.480 1.850 1.480
saletrzak 1.430 - 1.400
mocznik 2.100 - 1.900
sól potasowa - 1.450 -

sól pot. gran. 1.530 - 1.500
superfosfat:
pylisty 850 950 1.000-1.100
granulowany 1.314 - -

polifoska 2.680 - 2.400-2.700
kizeryt 1.100 - -

siarczan amonu 340 325 400
fosforan amonu - - 2.900
opał:
orzech 1.137 1.150
koks 1.300 1.500 -

węgiel brunatny 363 - -

miał 345 360 -

kostka 1.200 - -

18.11,92 Pasze
(w tysiącach zł za sto kg)

GS PZZ GS
Żnin Żnin Szubin

T - 250 300
L 320 270 320
DK - - 340
Provit T 500 - 470
Provit LP 550 540
CJ - - 340
PW ' •• 330 - 330
otręby:
pszenne V - -  . 1.800 -
żytnie 1.500 •i > —
jęczmienne 1.600

(mk)

obrońca pilnujący Radosława Stelmaszewskiego 
musiał opuścić płytę boiska. Najpierw za faul 
ujrzał żółtą kartkę, potem zagrał ręką i otrzymał 
najpierw żółtą a  potem czerwoną kartkę. Po zejś­
ciu Grzegorza Gołdynia goście wcale się tym nie 
zrazili i z jeszcze większym polotem przeprowa­
dzali na bramkę gospodarzy groźne akcje. W 43 
minucie spotkania goście mogli prowadzić 2:1. Na 
szczęście dla gospodarzy z samej linii bramkowej 
piłkę wybił Polaszewski. W minutę później gospo­
darze jednak prowadzili 2:1 za sprawą Radosława 
Stelmaszewskiego. Drugą połowę piłkarze Pału- 
czanki rozpoczęli już z Andrzejem Lisieckim, któ­
ry wystąpił po raz pierwszy po wyleczeniu kontuzji. 
Kibice przywitali ten fakt gromkimi brawami. W 
54 minucie spotkania gospodarze podwyższyli wy­
nik na 3:1, a piękną bramkę zdobył Tomasz Kowa­
lik. W 65 min. obrońca Piotr Przywara ratuje swój 
zespół od utraty bramki wybijając w ostatniej 
chwili piłkę ze swojej bramki. W 66 min. sędzia 
zawodów p. Zdzisław Szymkowiak ze Świecia wy­
klucza drugiego zawodnika gośd Janusza Krzy- 
mińskiego. Najpierw za faul otrzymałżółtą kartkę, 
następnie żółtą i czerwoną, gdyż nie mógł się 
pogodzić z decyzją prowadzącego to spotkanie. 
Musimy przyznać fakt, że sędzia momentami gubił 
się w tym spotkaniu ze swymi decyzjami. Goście, 
mimo że grali już w dziewiątkę, nadal przeprowa­
dzali groźne sytuacje pod bramką gospodarzy. W 
73 minucie Polaszewski z Wituckim pomogli goś­
ciom zdobyć bramkę, gdyż w dziecinny sposób dali 
się ograć Maciejowi Hanczewskiemu, który wyko­
rzystał nieporozumienie między nimi i z piłką 
wjechał do pustej bramki. Całe szczęście, że w 
zespole gospodarzy grał Tomasz Kowalik. Ten 
niespełna 17-letni zawodnik, uczeń Technikum 
Mechanicznego w Żninie, rozegrał chyba życiowe 
spotkanie i w 76 minucie ustalił wynik spotkania na 
4:2 dla gospodarzy, a tym samym zdobył już trzecią 
bramkę w tym spotkaniu. W sumie było to zasłużo­
ne zwycięstwo gospodarzy. Oby więcej takich spo­
tkań mogli oglądać kibice, którzy tym razem opu­
szczali stadion z zadowoleniem.

Pahiczanka: Witucki 2, Przywara 3, Polaszew­
ski 2 (od 83 min. Kuśnierek) , Kośmicki 4, Cicho­
wicz 3, R. Lisiecki 3, Habiera 2, Dutkiewicz 2 (od 
45 min. A. Lisiecki), Kowalik 5, Danelski 2, Stel- 
maszewski 3.

I trener: Adam Białożyński, II trener: Jerzy 
Patalas, kierownik drużyny: Ryszard Gulczyński.

W związku z niedyspozycją w spotkaniu nie 
wystąpili: Andrzej Tubisz i Sławomir Nowicki. 
Ostatnie 7 minut grał Kuśnierek - zawodnik ten 
został powołany do odbycia zasadniczej służby 
wojskowej.

LKS GĄSAWA W PUCHARZE 
ZDOBYWCÓW PUCHARU
W icemistrz Polski w hokeju na trawie - LKS  

Gąsawa grać będzie w Pucharze Zdobywców 
Pucharu. Turniej odbędzie się w dniach 9-12 
kwietnia 1993 roku w Zagrzebiu (Chorwacja). 
Obok LK S  wystąpi 7 zespołów: Eagles Gibraltar 
Decima (Włochy), Liniao Lam as (Portugalia), 
Mladosl Zagrzeb (Chorwacja), Wienna Hletig 
(A ustria), Stads Lozanna (Szwajcaria), Vointa 
(Rum unia).

ROZLOSOWANO NAGRODY
W przerwie ostatniego spotkania w rundzie 

jesiennej pomiędzy Pałuczanką a Zjednoczony­
m i Szarlej przeprowadzono losowanie nagród 
dla kibiców, którzy wykupili karnet. Nagrody - 
proporczyki i znaczki klubowe - wygrali: 1. nr

karnetu 062 - J a n  Paluszkiewicz, 2. nr karnetu 
030 -M arian  Bień, 3. n r karnetu 021 - Tomasz 
Sulecki, 4. n r karnetu 061 - Bronisław Bachora, 
5. n r karnetu 003 - J a n  M alak.

Nagrodzonym, jak  i wszystkim kibicom dzię­
kujemy za liczny udział na wszystkich spotka­
niach rozgrywanych w Żninie i na wyjazdach, a 
przede wszystkim za wytrwałość i kulturalny 
doping. Już dziś zapraszamy wszystkich kibiców 
na rundę rewanżową - W IOSNA 93.

GRZEGORZ BERDYSZ

•  11 XI z okazji Święta Niepodległości Rada 
LZS Żnina była organizatorem  turnieju piłkars­
kiego. G ospodarze imprezy - młodzież z LZS 
Brzyskorzystewko pokonali w meczu finałowym 
LZS Wawrzynki 8:1. W yróżniającymi piłkarza­
mi byli bracia Andrzej i Krzysztof Kosowie oraz 
R afał Maciejewski Tomasz Kołodziejski. v w

SPORTOWE OBCHODY W  
ŁABISZYNIE
11 listopada odbyły się na stadionie w Parku 

Miejskim w Łabiszynie imprezy sportowe. O godz. 
9^0 rozpoczął się Turniej Strzelecki o Puchar Burmis­
trza Miasta i Gminy Łabiszyn. W turnieju tym brało 
udział 6 drużyn zakładowych: 2 drużyny z Państwowe­
go Gospodarstwa Rolnego z Lubostronia, 2 drużyny 
ze Stomilu - Łabiszyn, jedna z Bydgoskich Zakładów 
Mięsnych S.A z Łabiszyna i jedna z Zakładu Usług 
Miejskich w Łabiszynie. I miejsce zajęła drużyna 
Lubostroń I, w składzie: J. Męczyńsld, L. Męczyński, 
R. Świtała, II miejsce - Stomil Łabiszyn II: Cł  Łuka- 
szyk, J. Miazga, D. Jarolewski, III miejsce - Stomil 
Łabiszyn I: D. Buczkowski, R. Kida, H. Stypień.

W zawodach strzeleckich indywidualnych poszcze­
gólne miejsca zajęli: L Czesław Łukaszyk, 2. Leszek 
Męczyński, 3. Dariusz Buczkowski, 4  Roman Świta­
ła, 5. Andrzej Pochowski, 6  Jan  Męczyński. Nagrody 
w tej konkurencji ufundowali: Spółka Rolmięs, p. Cz. 
Malewicz, p. A Rosół, p. H. Skrzeszewska, S A  
Bydgoska Fabryka Mebli z Łabiszyna. Organizato­
rem turnieju był Międzyzakładowy Ludowy Hub 
Sportowy Noteć w Łabiszynie oraz Koło LOK-u przy 
Stomilu w Łabiszynie.

Drugą imprezą był rozegrany o godz. 11^0 mecz 
piłkarski młodzików starszych pomiędzy drużynami 
Noteć Łabiszyn - Sparta Janowiec Wlkp. Sparta poko­
nała gospodarzy 6:2.0  godz. 12^  nastąpiła prezenta­
cja koni wierzchowych z hodowli p. Andrzeja Kłosso- 
ka z Załachowa. Pokaz ten cieszył się dużym zaintere­
sowaniem szczególnie wśród młodzieży i dzieci. Mogli 
oni skorzystać zjazdy wierzchem.

W dniu 15 listopada br. rozegrano ostatnią kolej­
kę spotkań piłkarskich o mistrzostwo A klasy. Druży­
na Noteci Łabiszyn spotkała się na własnym boisku z 
Orłem Kcynia. Mecz po bezbarwnej grze, szczególnie 
w wykonaniu gospodarzy, zakończył się zwycięstwem 
gości w stosunku 4:2 (1:1). Drużyna Noteci nie może 
odnaleźć się w tej edycji rozgrywek. Jest to już kolejna 
porażka drużyny, która w' poprzednim sezonie grała w 
lidze wojewódzkiej. Trzeba, by działacze bliżej przy­
jrzeli się przyczynom kolejnych porażek, a może 
trzeba dokonać zmian kadrowych? Drużyna gra bez 
koncepcji. Poza tym widać braki w wyszkoleniu indy­
widualnym samych piłkarzy. W drużynie od lat zaszły 
niewielkie zmiany w jej składzie. W tej sytuacji grozi 
jej degradacja do niższej klasy. W ostatnim meczu 
bramki zdobyli dla Orła: B. Janecki, J . Wożniak, P. 
Paszkiewicz, W. Kowalski a dla Noteci: T. Baranows­
ki i W. Stypczyński.

ANNA KAMIŃSKA
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GĄSAWSKI SERWIS
Na ostatnim  posiedzeniu Zarządu Gminy w 

Gąsawie opracowano wstępny projekt budżetu 
na 1993 rok, który zostanie przedstawiony na 
Sesji Rady 27 listopada. Ustalono, że na koszt 
Urzędu od 1 listopada do końca marca nastąpi 
przewóz dzieci do szkoły w Laskach Wielkich za 
pieniądze ze środków sam orządu. W Gąsawie 
trwa modernizacja pomieszczenia ośrodka zdro­
wia na gabinet stomatologiczny. Dotychczasowy 
był za ciasny. (ax)

Niedawno właściciel jednego z likwidujących 
się sklepów z odzieżą pochodzenia zagraniczne­
go Kazimierz Wielgosz ze Żnina przekazał spo-

PRZYSZLI NA ŚWIAT

9 XI: Dominika Bielińska (Tuchola);
10 XI: Tomasz Superczyński (Cerekwica);
11 XI: Adrian Kazimierz Rembisz 

(Jabłowo), Natalia Anna W oźniak (Kąłdrąb);
12 XI: Daria Marczyńska (Żnin), Michalina 

Kaczmarek (Ż nin), Bartosz Tomasz Dąbrowski 
(Żnin), Krystian Andrzej Nizioł (Barcin);

13 XI: Łukasz Mroziński (Obiecanowo), 
Aleksandra Masiakowska (W ąsosz);

16 XI Agnieszka Jurkiewicz (Inowrocław)
podali do druku: 

Teresa Dytman, Zygmunt Wiśniewski, 
Zofia Naliwajska

ZMARLI

Tadeusz Świtała, lat 46 (Żnin) 10 XI; 
Rom an Kabat, lat 37 (Janowiec Wlkp. 10 

XI;
Edmund Zieliński, lat 68 (Brzyskorzystew- 

ko) 11 XI;
Czesław Iński, lat 84 (Żnin) 13 XI;
Aniela Kuś, lat 80 (Słabomierz) 14 XI; 
Stefania Kuklińska, lat 76 (Rogowo) 14 XI; 
M arian Kończal, lat 61 (Świątkowo) 15 XI; 
Jan Hainych, lat 73 (Kierzkowo) 15 XI; 
Zygfryd Nowaczyk, lat 64 (Rogowo) 16 XI;

podali do druku: 
Teresa Dytman, Zygmunt Wiśniewski,

rą ilość odzieży na ręce Opieki Społecznej w 
Gąsawie. 9 listopada zgłosiło się i skorzystało z 
tej pomocy ponad 20 rodzin. v ,

Gminny Ośrodek Kultury w Gąsawie zaku­
pił antenę satelitarną i nowy telewizor. Wydano 
na to ok. 20 ntln. ze środków samorządu.

Do końca listopada zakończy się rozbudowa 
Szkoły Podstawowej w Obudnie. Suma kosztów 
wynosi 415 min., z tego 315 min. dał Samorząd a 
100 min Kuratorium Oświaty i Wychowania. 
Szkoła będzie poszerzona o dwie klasy, pokój 
nauczycielski i hol. (ax)

Ośrodki Opieki Społecznej w naszym woje­
wództwie 17 listopada zostały poinformowane o 
braku środków finansowych mających przezna­
czenie na zmniejszenie wydatków mieszkanio­
wych w IV kwartale. W związku z tym Opieka 
Społeczna nie będzie przyjmować już wniosków 
o pomoc na ten cel na IV kwartał. Nie wiadomo 
też, jak  będą rozpatrywane zaległe wnioski na 
III kwartał. (ax)

JEST W ORKIESTRACH 
DĘTYCH JAKAŚ SIŁA

Pod takim hasłem odbył się Przegląd O r­
kiestr Dętych o Puchar Dyrektora Wydziału 
Kultury i Sportu Urzędu Wojewódzkiego w 
Bydgoszczy dnia 15 października 1992 r. Kon­
cert odbył się w Wojewódzkim Domu Kultury 
przy pełnej widowni. Udział wzięło 12 orkiestr 
dętych województwa bydgoskiego. W śród nich 
po raz pierwszy wzięła udział Janowiecka Orkie­
stra Dęta im. Stefana Rozmarynowskiego. O r­
kiestra ta istnieje od 1949 r. Po długoletniej 
działalności miała swój kryzys, ale reaktywowa­
no ją w 1990 r. O rkiestra gra w następującym, 
składzie: Janusz Nowak, Teodor Cholewiński, 
Andrzej Pyrzyński, Leszek Sodkiewicz, Bene­
dykt Kochański, Jacek Bugaj, Jarosław Bugaj, 
Franciszek Kuliberda, Adam Matusz, Kazimierz 
Rymer, Ryszard Bugaj, Eugeniusz Kurek, Woj­
ciech Krawczak, Andrzej Ogrodowicz, Sławo­
mir Ogrodowicz, Czesław Rusek, Mariusz Sza- 
mbelan, Wacław Cholewiński. (ziij

KUBEK MLEKA DLA DZIECKA
Z  przyjemnością informujemy, iż apel, który 

ogłosiliśmy w ostatnim  numerze Pałuk spotkał 
się z ogromnym odzewem ze strony naszego 
społeczeństwa.

Cieszymy się bardzo, iż w tak krótkim czasie 
otrzymaliśmy pierwsze wpłaty na akcję Kubek 
mleka dla dziecka. Nasz apel “ poruszył już ser­
ce” pani dr Stefani Janickiej, która przekazała 
na ten cel pewną kwotę, dr Haliny Malinows­
kiej, która będzie wpłacać co miesiąc do końca 
akcji 100.000 tys zł ze swej renty. Zakład Ener­
getyki Cieplnej w Żninie wpłacił 3 min zł.

Chcemy Państwa również powiadomić, że 
Komisje Zakładowe NSZZ “ Solidarność” rejo­
nu Żnin zadeklarowały również przekazanie kwo­
ty pieniężnej na przeprowadzenie tej akcji. Spra­
wa była również przedstawiona na forum Rady 
Miasta i Gminy Żnin, niestety bez konkretnych 
deklaracji finansowych, natomiast pozytywna 
jest opinia Komisji Socjalno-bytowej i Komisji 
Oświaty, co jest niezbędne.

Wszyscy dyrektorzy szkół zostali już dokład­
nie powiadomieni o przebiegu akcji, ustalono 
ilości pitego mleka, wiek dzieci itd. Od ponie­
działku tj. 23.11.92 wszystkie szkoły otrzymają 
mleko. Do jego podgrzewania (nieodpłatnie - 
łącznie z dostawą) zobowiązał się pan dyrektor 
LO Andrzej Wybrański

Bardzo serdecznie dziękujemy dotychczaso­
wym ofiarodawcom i wszystkim, którzy nam 
pomagają. Idea jest słuszna i dlatego prosimy o 
dalsze wsparcie naszej akcji.

Pełnomocnik Zarządu Regionu Bydgoskiego 
N SZZ Solidarność Oddział Żnin 

JERZY KAŁAMAJSKI

?Ot> b z iś  CO ttjbziCH  
z w a m i!  „

Zofia Naliwaiska

f ( g )  POBRALI S Ig  "::r]
7 XI: M arek Stanny (Ustaszewo) i Beata 

Nowak (Tonowo);
14 XI: Grzegorz Karol Redloch (Strzekęci- 

no woj. koszalińskie) i Arieta Maria Hałajczak 
(Ryszewo); Stanisław Sytek (Godawy) i Maria 
Brzykca (Annowo)

21 XI: Eugeniusz Kuczma (Graboszewo) i 
M arzena M azur (Juncewo), Krzysztof 
Miałkowski (Sarbinowo II) i Joanna Jedlińska 
(Gącz), Tomasz D udek (Nadborowo) i 
V ioletta Kozłowska (Janowiec Wlkp.);

28 XI: Wiesław Najkowski (Świątkowo) i 
Kamila Kapłońska (Juncewo);

podali do druku: 
Teresa Dytman, Zygmunt Wiśniewski, 

Zofia Naliwajska

Poseł Antoni Tokarczuk zaprasza miesz­
kańców Żnina na spotkanie w dniu 24.11.92 
(wtorek) o godz. 16^0 w świetlicy Spółdziel­
ni Mieszkaniowej w Żninie. Tematem spot­
kania będzie obecna sytuacja w kraju oraz 
problemy żnińskiej społeczności.

W Sądzie Rejonowym w Żninie od 2 XI 
rozpoczął pracę nowy asesor po aplikacji, Jacek 
Kaszyński.

14 XI o godz. 10°° w ŻDK został rozegrany 
turniej szachowy o Puchar Światowego Związku 
Żołnierzy Armii Krajowej. Puchar ten zdobył 
W aldemar Jagodziński - trener żnińskiej szkółki 
szachowej, drugie miejsce zajął Leszek Cieślak, 
trzecie - Tadeusz Dobaczewski.

21X I o godz■ 7 7 °°  w ŻDK nastąpi otwarcie wysta­
wy malarstwa Macieja Jelińskiego.

PAŁUKI PISMO LOKALNE. Nakład: 4601 egz. Wydawca: Dominik Księski. Redaguje zespół: Eugeniusz Dobaczewski, Marian Kawka, Aleksander Kmiećko- 
wiak, Dominik Księski. Adres do korespondencji: 88-400 Żnin, Tysiąclecia 8/8, tel. 209-28. Adres redakcji: Aliantów 16, stara świetlica, tel. 209-28. Stali koresponde­
nci: Łabiszyn: Anna Kamińska. Rogowo: Małgorzata Kowalczyk, Szubin: Dariusz Erdmann, Barcin: Igor Stróżykiewicz. Skład komputerowy: WULKAN. Skład 
tekstu edytorem QR-Tekst: Ewa Poliwka, Anna Zielińska. Łamanie: Maciej Grzmiel, Krzysztof Dobrowolski. Adiustacja i korekta - zespół. Druk: Kubik* Krause, 

Bydgoszcz, Wyczółkowskiego 19. Falcowanie: Klasa 8 ze SP nr 6 w Bydgoszczy. Kolportaż: Poczta Polska SA “Ruch” SA.
Zastrzegamy sobie prawo skracania nadesłanych tekstów. Punkt przyjmowania reklam i ogłoszeń: Żnin, Kościuszki 1 (kantor wymiany walut). Zgłoszenia przyjmuje­

my też telefonicznie lub w redakcji. Za treść reklam i ogłoszeń nie odpowiadamy.



O F E R U J E
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7.00  - 15.00

PUNKT SPRZEDAŻY ZNAJDUJE SIĘ  
W HOTELU ROBOTNICZYM CUKROWNI 

1 u l. KI. JANICKIEGO 4 ,
W GODZ. 7 .3 0  - 1 5 .3 0

W p u n k c ie  s p r z e d a ż y  k l i e n t  
m o ż e  z a o p a tr z y ć  s ią  r ó w n ie ż  w  
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PO POZARZE W PARYŻU

SĄSIEDZI NA STRAŻY
W Paryżu ani w szkole, ani u sołtysa nie ma telefonu. Na domu sołtysa brakuje 

tabliczki. Ludzi mało, dużo szczekania psów. W niedzielę dotrzeć tam trudno, z 
Górek Zagajnych, do których dowiózł nas autobus, musielibyśmy iść, gdyby nie 
dobrzy ludzie, którzy nie dali nam pójść pieszo. Starą, wierną syreną dotarliśmy do 
Paryża pod figurę Chrystusa w czerwonej szacie wyciągającego ręce do przechodzą­
cych i przejeżdżających.

Przyjechaliśmy tam, aby spotkać się z rodzi­
ną państwa Żrałków, którzy od dnia pożaru w 
ich domu zamieszkali w domu sąsiadów - u 
rodziny Głąbów. Można rzec - szczęście w nie­
szczęściu. Znaleźli się pod gościnnym dachem 
pod którym zapewne pozostaną aż do momentu 
wyremontowania spalonych pomieszczeń. Przy- 
jelim ich jak  swoich, wszędzie mają prawo przeby­
wać. Zakochalim się lak, że nie możemy jedni bez 
drugich. Człowiek ma zadowolenie, że potrafi 
umilić lo życie - mówi matka pana Stanisława, 
Józefa Głąb. W walce z żywiołem i z jego skutka­
mi, w przetrwaniu bolesnego okresu pomagają 
im od początku wszyscy.

Nieprzytomną, zatrutą tlenkiem węgla i szko­
dliwymi substancjami trójkę małych dzieci z 
pożaru wyratował Kazimierz Klawikowski. Znaj­
dował się w pobliżu, gdyż pomagał akurat przy 
budowie u swojej siostry Maryli. Nie poprzestał 
na tym, wraz ze swoim szwagrem Stefanem Głą­
bem i Ryszardem Lisieckim  z Podobowic gasili 
pożar, ratowali dobytek. Budynek mieszkalny z 
pięknym dwuspadowym dachem krytym dachó­
wką został uratowany. Dogaszania dokonały 
trzy jednostki straży pożarnej- zawodowa ze 
Żnina, ochotnicza z Damasławka i pegeerowska 
z Sielca. Policja oszacowała straty na 10 tnln.zł. 
Wiadomo jednak, że aby dom przywrócić do 
stanu pierwotnego trzeba będzie wydać wielo­
krotnie więcej.

Radny Zygmunt Rzeźttik z Sielca już postarał 
się o zapewnienie pomocy z Urzędu Miasta i 
Gminy w postaci opłacanej z budżetu brygady 
budowlanej, która dokona remontu. Prace wy­
konane będą według ustaleń rzeczoznawcy Wi­
tolda Burchardta. Na zwołanym przez sołtysa 
Tadeusza Grzankę zebraniu Paryżanie postano­
wili zebrać wspólnymi siłami cement, cegły i 
wapno do odbudowy okiennic. Ustalono, co kto 
może oddać tej rodzinie z rzeczy najbardziej 
potrzebnych do wyposażenia kuchni. Mieszkań­
cy wsi bardzo szybko uporali się już z pierwszym 
etapem  prac - zdarciem tynków w zniszczonej 
kuchni, pokoju i korytarzu. Stąd płynie nadzieja 
na to, że Boże Narodzenie rodzina spędzi u 
siebie.

Zamiast zupełnie milczącej pani Jolanty pan 
Stanisław Głąb opowiada nam, jak  sprawnie 
przeprowadzono akcję sąsiedzkiej pomocy: Nie 
mogliśmy się doczekać pogotowia, do szpitala 
zawiózł więc dzieci Robert Bryzik, który minął się 
z karetką w Sarbinowie. Według słów pana Sta­
nisława - matka dzieci poszła akurat po zakupy, 
jej mąż pojechał po odbiór zasiłku, a najstarszy 
syn przebywał w szkole (w szpitalu opinie na 
temat powodów zostawienia maluchów bez opie­
ki są inne).

Lekarze oddziału dziecięcego doprowadzili 
już całą trójkę maluchów do dobrej kondycji. 
Najmłodsza, półtoraroczna Natalia była w naj­
cięższym stanie, miała chemiczne zapalenie pluć,

ale przy dobrej opiece nie grożą jej w przyszłości 
żadne konsekwencje. Dzieci miały wspaniałą opie­
kę, chętnie jadły, były bardzo grzeczne i kochane 
powiedział nam doktor Eugeniusz Wiśniewski.

Rodzice przez pierwsze trzy dni, gdy życie 
dzieci było zagrożone, nie byli do szpitala wpu­
szczani, teraz już mogą wejść, ale tego nie robią. 
Dzieci mają być zabrane wkrótce, aby zamiesz­
kać wspólnie z rodzicami w pokoju udostępnio­
nym przez pana Stanisława. Najstarszy syn prze­
bywa obecnie u swej babci w Podobowicach.

Oficjalnie policja w Żninie nie podaje je­
szcze przyczyn pożaru, dzieci mają być przesłu­
chiwane przez panią pedagog. Gazeta Pomorska 
pisała, że dzieci przyznały się do podpalania 
papierów. Po szpitalu krąży jednak wersja, że 
zostały same przy włączonym do prądu grzejni­
ku i właśnie od wrzucanych doń papierów zajął 
się kredens, a potem reszta.

Z  tych, którzy pisali na temat przyczyn i 
skutków pożaru na miejscu była tylko dzienni­
karka z Dziennika Wieczornego i my. Ale - ile 
prawdy może usłyszeć dziennikarz? Resztę wy­

czuje sam, domyśli się, albo nie. Fakt bezsporny, 
że dzieci, z których najstarsze ma skończone 
trzy lata - zostały same.

Matka przebywa na urlopie wychowawczym, 
ojciec na zasiłku. Nie radząc sobie materialnie, 
już przed pożarem korzystali z pomocy opieki 
społecznej, która i teraz zamierza im pomóc w 
sposób, którego spożytkowanie bez wątpliwości 
będzie służyć dobru dzieci, czyli nie będzie 
budzić zastrzeżeń. Nie będą to pieniądze. Nad 
tym samym myśli dyrektor szkoły podstawowej 
w Paryżu Kazimierz Sztureniski. Chcą sprawić 
swemu uczniowi praktyczny, szkolny prezent.

Przed szesnastą docierają do domu państwa 
Głąbów dwaj członkowie Rady Parafialnej przy 
kościele w Juncewie: radny Rzeźnik i były sołtys, 
- Hieronim Horka. Przynieśli pieniądze zebrane 
na tacy podczas dwóch mszy, które proboszcz 
postanowił przeznaczyć zamiast na ogrzanie ko­
ścioła - na zapłacenie zaległego prądu i na zakup 
potrzebnego w przyszłości węgla dla poszkodo­
wanych. W niewielkiej, liczącej tysiąc dusz para­
fii uzbierano 1.723.400 zł. Ludzie dawali po 
tysiącu, ale i po 20 i 50 tysięcy, ktoś ofiarował 
100 tysięcy.

Widać, że w tragedii można otrzymać ko­
nkretną pomoc od ziomków.

ANNA KSIĘSKA I DARIUSZ KRÓL
P.S. Pani Żralka pragnie podziękować lu­

dziom, którzy uratowali jej dzieci. Spytana, czy 
czegoś jej nie brakuje odpowiedziała, że przyda­
łby im się tapczan w miejsce spalonego i lodów­
ka. Może ktoś chce oddać? Zamiast hasła “od­
dam, za darm o”, dziś propozycja - “oddaj za 
darm o”, jeśli możesz. Poza tymi rzeczami nie 
potrzeba im już na razie niczego.

NOWE WŁADZE ODDZIAŁU PTTK W ŻNINIE 

CAMPING NADAL W OBCYCH RĘKACH
28 delegatów uczestniczyło 12 listopada w 

zebraniu sprawozdawczo-wyborczym żnińskie- 
go Oddziału PTTK. Wybrano nowe władze: 
prezesem został ponownie Czesław Łukomski, 
wiceprezesami - Hubert Kurczewski i Karol 
Stawniak, sektretarzem - Andrzej Purol, skarb­
nikiem - Irena Stachurska, członkami prezy­
dium - Feliks Malinowski i Zbigniew Prus. 
Szefem sądu koleżeńskiego został Bogdan Bals-

POMÓR ŚWIŃ 
SZERZY SIĘ
Pomór świń szerzy się. 16 listopada wetery­

narze likwidowali ognisko pomoru w Gączu, 
diagnozowali kolejne ognisko w Ośnie.

Po 3 tygodniach od zlikwidowania dwóch 
ognisk w Brzyskorzystewku na razie nic się nie 
dzieje, nie ma sygnału, aby świnie tam chorowa­
ły. Co tydzień organizowane są przeglądy. O sta­
tnie z 2370 świń z tuczami w Żurczynie zostały 
ubite 6 listopada.

Niepokojące sygnały docierają z okolic Mo­
gilna - 6 ognisk pomoru jest w trakcie wyjaśnia­
nia. Morowe powietrze dotarło już do woje­
wództw: poznańskiego i toruńskiego, poza byd­
goskim utrzymuje się w pilskim i konińskim.

Choroba rozprzestrzenia się przez chore świ­
nie, dziki, padlinę, ludzi, sprzęt gospodarczy i 
niezmiernie trudno ją zwalczyć. (dk)

ki, komisji rewizyjnej - Antoni Grzechowiak.
W czasie ostatniej kadencji ilość członków 

Oddziału zmniejszyła się z 800 do 166, zrzeszeni 
są oni w 8 kołach - SKKT przy SP nr 1 w Żninie, 
SKKT przy SP nr 2 w Kcyni, SKKT przy interna­
cie LO w Kcyni, Koła miejskie w Kcyni, Janowcu 
i Żninie, koło przewodnickie i Klub Motorowy 
w Żninie.

Głównym tem atem  była sprawa odzyskania 
campingu w Żninie przez oddział żniński z rąk 
oddziału bydgoskiego. Pomoimo tego, że głów­
ny Sąd Koleżeński w Warszawie rozstrzygnął 
sprawę campingu w Kcyni na korzyść oddziału w 
Żninie, do dziś prezydium Zarządu Głównego 
nie wyznaczyło term inu przekazania campingu i 
nie wiadomo kiedy to nastąpi. (dk)

•  W środę 18 listopada na 23 Sesji Rady Gmin­
nej w Rogowie omówiono zmiany w budżecie na 
III kwartał 92 roku, zanalizowano jego realiza­
cję oraz uchwalono prowizorium budżetu na 93 
rok. Podczas Sesji na skutek działania ustawy 
antykorupcyjnej rezygnację z mandatu złożył 
radny Leszek Chrzan. Ustalono, że wysokość 
prowizji dla sołtysów (inkaso) nie będzie stała. 
Zależeć będzie od wielkości sum zbieranych w 
postaci podatków gruntowych od rolników i 
średnio wynosić będzie ok. 3,36 % zebranej 
sumy. (ax)

•  21 listopada w sobotę o godz. 9®^ w Rogowie
odbędzie się turniej o Mistrzostwo Rogowa w 
piłkę koszykową. (ak)
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ELITARNA SZKOŁA 
W  PRZED W OJENNYM ŻNINIE
Nie stanowi rewelacji i nowości fakt, że obecnie działają już w Polsce, nieliczne co 

prawda, prywatne podstawowe placówki oświatowe. Już bowiem przed wojną, w 
latach trzydziestych, zorganizowano w Żninie “Sześcioklasową Prywatną Szkołę 
Powszechną im. Braci Śniadeckich ”.

W tej mieszczącej się początkowo w starym 
budynku, obecnie mieszkalnym, usytuowanym 
przy ogrodzie nie opodal internatu LO (dom 
ten przed wojną wykupiono z rąk Żyda-Schicka, 
który wyemigrował do Palestyny), a potem zaj­
mującą pierwsze piętro wynajęte w domu nale­
żącym do zakonu Sióstr Służebniczek Maryi, 
przy obecnej ulicy 700-lecia 22 w Żninie - eks­
kluzywnej szkole wykładali wówczas doskonali 
pedagodzy (niektórzy z nich byli profesoram i w 
żnińskim gimnazjum).

Kierownikiem szkoły prywatnej był pan Gu- 
szta, a grono pedagogiczne stałe stanowili m.in. 
pp. Musidlak, zwany przez uczniów - “Medo- 
rent” , Roman Ileraet, który po wojnie wyemi­
grował z Polski i zmarł w Australii, panna Wa- 
bersichówna, wynajmująca pokój sublokatorski 
w nieistniejącym już dziś domu pana Franciszka 
Płazalskiego, przy ówczesnej ulicy Kościelnej 
(obecnie stoi tam sklep-kiosk pana Zdzisława 
Bąka) i żyjąca do dziś, seniorka żnińskich nau­
czycielek - Marta Kończal. W prywatnej szkole 
na godziny zlecone angażowani byli m.in. pp. 
Weronika Wygodzka, Olga Kniaziówna i Kot­
kowska.

Opłata za naukę w prywatnej szkole była w 
tamtych czasach dość wysoka. Każdy uczeń 
musiał opłacać czesne, które wynosiło od 20-30 
zł. miesięcznie.

Głównym walorem tej placówki oświatowej 
był wysoki poziom nauki, a fakt że w prowadzo­
nych klasach od III-VI, zasiadało w ławkach 
przeciętnie od 5-12 uczniów, wymagał od nich 
stałej czujności i należytego przygotowania się 
do lekcji, w trakcie których kilkakrotnie byli 
wypytywani przez wykładowcę.

Jednym słowem - w szkole tej trzeba było 
naprawdę się uczyć, czego wymagali surowi nau­
czyciele, a przede wszystkim rodzice ucznia, 
którzy za posyłanie swej pociechy do tejże szkoły 
płacili sporo grosza.

W szkole tej po­
czątkowo prefektem 
wykładającym religię 
był ksiądz Wnuk (pó­
źniejszy proboszcz 
parafii w Gąsawie), 
który zapraszał częs­
to swych uczniów na 
pyszne lody, a potem 
ksiądz Wiśniewski 
(późniejszy pro­
boszcz jednej z byd­
goskich parafii). 
Księża katecheci 
przygotowywali tak­
że uczniów do przy­
jęcia I Komunii Św. 
Uroczystość ta odby­
wała się w kameral­
nym gronie, a do Sto­

łu Pańskiego przystępowało się w małej, przytulnej 
urokliwej kaplicy, która do dziś czynna jest w 
Domu Sióstr Zakonnych w Żninie.

Po ukończeniu z wynikiem pomyślnym sześciu 
klas uczeń prywatnej szkoły (bez obowiązku ukoń­
czenia klasy siódmej) dopuszczany był do egzami­
nu wstępnego i po jego zdaniu stawał się uczniem I 
klasy Gimnazjum i Liceum w Żninie.

O ile pamiętam (gdyż miałem zaszczyt w latach 
1935 - 1939 być uczniem tej świetnej szkoły), 
ostatnimi absolwentami w 1939 roku przed wybu­
chem wojny byli oprócz mnie m.in.: bliźniacze 
siostry Krysia i Basia Malakówny - córki właści­
ciela fabryki w Żninie, Andrzej Kittel - syn ówcze­
snego dyrektora cukrowni w Żninie, Kazimierz 
Derech - syn przedsiębiorcy handlowego w Żninie, 
Antoni Wabich - syn właściciela sklepu obuwnicze­
go (prowadzonego do dziś przez spadkobierców, 
przy ulicy Śniadeckich 10 w Żninie), Jerzy Frezer - 
syn właścicieli majątku ziemskiego w podżnińskim 
Brzyskorzystewku, Wiosenka (cóż za śliczne imię, 
a i dziewczyna była urocza) Onzolówna - córka 
wyższego urzędnika żnińskiej cukrowni i Felicja 
Kuczmianka - córka urzędnika bankowego (obec­
nie mieszkająca w Żninie wdowa - pani Zmyślińs- 
ka).

Zdaliśmy wszyscy pomyślnie wstępny egzamin 
na początku letnich wakacji i w zasadzie już jako 
przyszli uczniowie 1 klasy żnińskiego gimnazjum 
wesoło spędzaliśmy ferie. Rodzice zakupili nam 
obowiązujące wówczas gimnazjalne mundurki, któ­
re z dumą oglądaliśmy. Na rękawie granatowej 
marynarki naszyta była srebrem haftowana nie­
bieska naszywka z numerem 844, stanowiąca tar­
czę identyfikacyjną Gimnazjum i Liceum w Żni­
nie. Niestety, nie staliśmy się uczniami tejże śred­
niej szkoły, gdyż okrutna wojna zniweczyła nie 
tylko nam życiowe plany...

W prywatnej szkole atrakcyjne były, jak byśmy 
to dziś określili, zajęcia pozalekcyjne. Panowała 
wówczas moda na organizowanie amatorskich

przedstawień teatralnych, które prezentowane by­
ły (głównie dla rodziców uczniów), w przyrestaura- 
cyjnej sali widowiskowej pana Jana Wilhelma przy 
Rynku w Żninie.

Opublikowane zdjęcie przedstawia grupę ucz­
niów po odbytym przedstawieniu. Towarzystwo 
jest trochę pomieszane, gdyż młodych aktorów 
wspomagali bardziej wprawieni w arkana sztuki 
scenicznej starsi gimnazjaliści.

W środku zdjęcia widzimy zasiadające zacne 
grono pedagogiczne w osobach (od lewej - pp. 
Musidlak, Roman Hernet, kierownik szkoły Gu- 
szta, Olga Kniaziówna i Marta Kończal).

Przy p. Musidlaku (z bujnym włosem) zasiadł 
w okularach, dłonią trzymająą się za ucho, (który 
to gest pozostał mu do dzisiaj) - Józio Derech 
(wówczas już gimnazjalista), który w tym przedsta­
wieniu kreował główną rolę flisaka-oryla. Dziś 
dostojny, emerytowany sędzia - Józef Derech (ro­
cznik 1923) mieszka w Bydgoszczy.

Autor niniejszego tekstu, wcielony wówczas w 
rolę Kujawiaka (dlaczego nie Pałuczanina - pozos­
tało tajemnicą reżysera), stoi wostatnimrzędzie w 
cylindrze-szapoklaku na głowie i z miną żałosną, 
gdyż wówczas schrzanił swą rolę, wypowiadając 
zamiast kilku zwrotek jedyną sentencję Jam Kuja- 
wiaczek - nieboraczek, co wzbudziło zrozumiałą 
wesołość widowni i złośliwość kolegów i koleżanek 
-aktorów. Po tej sromotnej klęsce i mym beztalen- 
ciu, już nigdy nie występowałem na scenie, czego 
mi zresztą z pożytkiem dla żnińskiej Melpomeny 
nikt już więcej nie proponował.

Na zdjęciu tym poznaję wiele osób, ale nie 
ujawniam ich nazwisk, mniemając, że rozpoznają 
się sami zainteresowani i nawiązując do wspom­
nień z okresu swych “szczenięcych lat”, napiszą do 
“Pałuk”, uzupełniając mą niekompletną publika­
cję o życiu i działalności prywatnej szkoły w przed­
wojennym Żninie.

W szkole, o której piszę, dbało się także o 
autorytet nauczyciela. Przekonałem się o tym do­
słownie, na własnej skórze. Stało się to w czasie 
wizyty mego -wychowawcy, który przyszedł osobiś­
cie poskarżyć się mym rodzicom, że jestem łobu­
zem nieskończonym, gdyż wrzuciłem zacnym sios­
trzyczkom kurę - kwokę do głębokiego dołu (pta­
szę zresztą wyszło z tej opresji cało, gubiąc li tylko 
trochę upierzenia) oraz - że ujeżdżałem hodowa­
nego przez zakonnice barana.

Ojciec w obecności pedagoga przełożył mnie 
na swe kolano i wymierzył cielesną karę za pomocą 
cienkiej trzcinki. Straszna była dla mnie ta publicz­
na egzekucja, którą do dziś dokładnie pamiętam. 
Ale stałem się wzorowym uczniem, otrzymując 
aż do ukończenia szkoły ze sprawowania się - 
stopień bardzo dobry.

Po latach Ojciec oświadczył, że w duchu 
śmiał się z mych kawałów, ale dla dobra sprawy i 
wzmocnienia autorytetu nauczycielskiego mu­
siał mi wlać, wymierzając razy raczej symbolicz­
nie...

Tyle na dziś Drodzy Czytelnicy Pałuk mych 
wspomnień z tej fajnej, naprawdę fajnej budy w 
starym Żninie. Zazdrościcie mi - dzisiejsi ucznio­
wie? Też będziecie dobrze wspominać. Spoko.

STANISŁAW CZABAŃSKI

S.6 PAŁUKI 2 2 /9 2



0  LVB0STR0M1V
1 S O B I E C H A C H
Dokumentacja, a więc i świadomość (może zresz­

tą tylko półświadomość) o dziejach kraju, regionów, 
miast, a nawet osiedli, nie jes t jeszcze u nas w 
kondycji fatalnej. Ale wręcz beznadziejną kondycję 
prezentuje dokumentacja środowiska naturalnego, a 
zwłaszcza flory. Praktycznie - poza frazesam i - nie 
wiemy nic o florze nawet najbliższej okolicy, poza, 
ewentualnie własnym ogródkiem działkowym. Wiele 
wiemy o tym, co nie zostawiło nawet materialnego 
śladu, nic o tym co jeszcze materialnie istnieje. Aleja dojazdowa »’ Lubostroniu w lalach międzywojennych. fol. Archiwum.

Pojawiły się ostatnio dwa skromne, ale jakże 
potrzebne kamyczki, które może pomogą tę regio­
nalną mozaikę (gdyby wydawnictwa były kontynu­
owane - a powinny!) ostatecznie całościowo ułożyć.

Lubostroń koło Łabiszyna znany jest nie 
najgorzej w turystycznym światku kraju, ale 
H anna Chm ielnik w niewielkiej, ale ciekawej i 
efektownie wydanej publikacji Zabytkowy zespól 
palacowo-parkowy w Lubostroniu ukazała nam 
jego inne i mało znane oblicze. Oczywiście otwie­
rając pracę zarysem historycznym pałacu. Pełną 
i rzeczową. Chociaż zupełnie niepotrzebnie - 
może z szacunku dla fundatorów? - autorka 
wdała się w dywagacje na tem at interpretacji 
wydarzeń z ostatniej płaskorzeźby w rotundzie. 
Tej z Fryderykiem II pruskim i Marianną Skó- 
rzewską. A przecież są razem, bo była to bardzo 
zaprzyjaźniona, choć platonicznie, para.

Z protekcji i pomocy hrabiny Skórzewskiej, 
wówczas jeszcze z Łabiszyna, korzystał radca 
Franz Baltazar Schónberg von Brenckenhoff, 
który od 1771 r., jeszcze przed I rozbiorem, 
prowadził w Polsce wywiad gospodarczy na zle­
cenia Fryderyka II. W liście z 17 lipca pisał On 
do ministra Herzberga: ...Da Rynarzewo sclion 
der Geberalin Skorzewska geliórl und alles, was 
von daher bis Labischin dazwischen liegl, ihr 
geliórl und sie mich reclit instanding gebelen, es 
dąhin zu dirigieren, dass alle ihre Giiterpreussich 
wiirden, so werde ich mich a u f Grenżugc so 
einzurichten suchen...

Nie tłumaczę i nie cytuję innych dokumen­
tów, z których wynika, że pani hrabina usilnie

zabiegała, aby możliwie szybko jej włości znala­
zły się w granicach państwa pruskiego, do czego 
- zresztą dla własnych korzyści - Fryderyk Wiel­
ki, łamiąc ustalenia traktatu rozbiorowego, do­
prowadził. Po prostu nie ma się czym chwalić, 
ale nie ma też powodu wybielać. Pałac pałacem, 
a polityczne sympatie politycznymi sympatiami. 
Niestety, nie dla Polski.

Ale trzonem pracy jest oczywiście park lubo- 
stroński, jego zasoby i stan. Ten ostatni element 
posłużył do wyciągnięcia konkretnych wniosków 
konserwatorskich, aby ten piękny obiekt, jeżeli 
można tak mówić o parku, uratować dla potom­
ności. Bywałem w nim wielokrotnie, ale kiedy 
przeczytałem zamykający publikację wykaz drzew 
i krzewów rosnących w parku, doznałem lekkie­
go zawrotu głowy. Mam tylko jedną radę: wziąć 
tę skromną, ale śliczną książeczkę Hanny Chmie­
lnik do ręki i przespacerować się z nią po parku, 
zapoznając się z rosnącymi tam cudami przyro­
dy, od Ajlantu gruczołkowatego do Żywotnika 
zachodniego. Łącznie 111 gatunków. A ułatwi to 
zamieszczona w wydawnictwie mapka parku.

Trójka autorów: Hanna Chmielnik, Olga 
Romanowska-Grabowska i Andrzej Wędzki 
opracowało publikację Zespól palacowo-parko­
wy w Sobiejucliach. Pełna, interesująca charak­
terystyka całości, źródła do dziejów rezydencji i 
parku z uwzględnieniem wyników badań okresu 
prehistorycznego na tym obszarze włącznie oraz 
charakterystyka dworu i samego parku składają 
się na ten wartościowy dokument. Wnioski na 
temat konserwacji całości, podobnie jak i przy

poprzedniej publikacji, wskazują kierunek dzia­
łań dla odpowiedzialnych za utrzymanie przy­
najmniej status quo.

I oczywiście wykaz gatunków drzew i krze­
wów: od klonu jednolistnego do wiązu górskie­
go. Łącznie 62 gatunki. Jak niewiele trzeba się 
nachodzić, aby zapoznać się z 62 gatunkami 
drzew i krzewów. Ciekawe przypisy dokum entu­
ją rzetelność informacji poszerzając wiedzę his­
toryczną. Opracowanie zamyka szkic Hanny 
Chmielnik o Dezyderym Chłapowskim z Turwi, 
napoleońskim pułkowniku, generale ze zrywu 
wyzwoleńczego w 1831 r., a przede wszystkim 
wielkim Polaku. Znamy powszechnie jego syl­
wetkę ze znakomitego serialu o najdłuższej wo­
jnie w nowoczesnej Europie, w której odegrał 
niepospolitą rolę. Orientację to terenie ułatwia 
załączona do tej minimonografii czytelna mapka.

W sumie dwie pozycje potrzebne i ciekawe. 
Oby pojawiły się dalsze.

JANUSZ KS1ĘSKI

Hanna Chmielnik: Zabytkowy zespól palaco­
wo-parkowy w Lubostroniu, publikacja wydana z 
funduszy Wydziału Kultury i Sportu UW w 
Bydgoszczy, wyd. Wulkan, Dominik Księski, 
Żnin 1992 r., s.20 + 4 nlb. + mapka.

Hanna Chmielnik, Olga Romanowska-Gra­
bowska, Andrzej Wędzki: Zespól palacowo-par­
kowy w Sobiejucliach, praca wydana z funduszy 
Wydziału Kultury i Sportu UW w Bydgoszczy, 
wyd. Wulkan, Dominik Księski, Żnin 1992 r., 
s.49 + 3 nlb. + mapka.

FRYZJERKA - POETKA

Pani Jadwiga. fot. Igor Stróżykiewicz

Od 33 lat codziennie strzyże i czesze, pisze - od 
ubiegłego roku, czasami, pod wpływem przeżyć. Jej 
pasją-jest - o dziwo - jej zawód, a pisanie przyszło na 
nią samo, nieoczekiwanie, jak mówi, gdy trochę 
zawiodła się na ludziach. Pani Jadwiga uważa, że 
trzeba żyć czynnie, co nie wszyscy potrafią.

Zastałam ją z długopisem w ręku, piszącą... nie 
nie, nie nowy wiersz. QTry rachunków. Ale na 
zapleczu spoczywał jej tomik: “Eden w innej bajce”. 
W poprzedzający mą wizytę weekend uczestniczyła, 
na zaproszenie Robotniczego (co za niepoetycka 
nazwa!) Stowarzyszenia Twórców Kultury ,w ogól­
nopolskim “Spotkaniu Pokoleń” w Okoninach, w 
Tucholskich Borach. Tam uroczyście wręczono Jej 
wydany przez Stowarzyszenie, a dofinansowany przez 
Urząd Miasta i Gminy, pierwszy tomik.

Na stoliku leżało już kolejne zaproszenie do 
udziału w Turnieju Poetyckim w Nowej Soli, na 
który przyjęto cztery wiersze. Z  województwa byd-

gośKiego była fani jedyną poeTRą. Aniatorzy poeci 
spotykają się nie od dziś, pani Jadwiga poznaje to 
środowisko dopiero od półtora roku. Uważne słu­
chanie siebie nawzajem sprawia, że mogą się razem 
czuć, jakby się znali od dawna. Skoro już coś 
napisała, to poradziła się krytyka Maksymiliana 
Barta - Kozłowskiego, “czy to ma sens?” Odpowie­
dzią jest tomik.

Uwierzyła, że to nie fikcja - komuś podobają się 
te wiersze, skoro usłyszała je w programie radiowym 
Rozgłośni Bydgoskiej. Spytałam o ulubionych poe­
tów, zdziwiłam się, że nie są to poetki. Pierwszy 
zachwyt przeżyła dzięki wieszczowi Adamowi, drugi 
dzięki Miłoszowi. W tej chwili czyta wiersze swoich 
kolegów ze Stowarzyszenia. Nie żyje li tylko poezją, 
gdyż jest jedną z dwóch kobiet czynnych w typowo 
męskim Klubie Inicjatyw Gospodarczych. Jeden z 
członków klubu określił panią Jadwigę metaforą - 
jest jak przerywnik muzyczny. Posłuchać warto. 
Barcinianie będą mogli zrobić to juz na spotkaniu z 
panią Jadwigą 3 XII o godz. 15.00 w Bibliotece 
Publicznej.

ANNA KSIĘSKA
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KOMPUTERY 
SĄ WŚRÓD NAS
Finał konkursu wiedzy o komputerach odbę­

dzie się w niedzielę, 22 listopada w sali Żni- 
ńskiego Domu Kultury o godzinie 10.30. Zapra­
szamy na niego wszystkich zwycięzców elimina­
cji, i - jako kibiców ich kolegów (i koleżanki). Po 
konkursie, w którym nagrody funduje firma 
komputerowa Markomp oraz nasza redakcja 
odbędzie się pokaz sprzętu i programów kom­
puterowych.

Obejrzeć będzie można m. in. 
kom puter X T z drukarką igłową 
kom puter 286 A T ze skanerem 
kom puter 386 DX z drukarką laserową 
kom puter 486 SX z ploterem tnącym 
oraz programy: edytor tekstów, arkusz ka­

lkulacyjny, bazę danych, program do kompute­
rowego składu gazety, aplikacje przydatne w 
rachunkowości i prowadzeniu przedsiębiorstw.

MOŻLIWA JEST 
ROZBUDOWA CENTRALI 
W ŁABISZYNIE
W związku z brakiem wolnych numerów 

telefonicznych Społeczny Komitet Telefonizacji 
w Łabiszynie zamierza dokonać rozbudowy ce­
ntrali telefonicznej. Uzależnione to jest jednak 
od ilości chętnych do posiadania telefonu. Zai­
nteresowanych prosimy o zgłaszanie się w Urzę­
dzie MiG w Łabiszynie, pokój nr 14 możliwie jak 
najszybciej. (an)

PODZIĘKOWANIA
D yrekcja Szkoły Podstaw ow ej w Rogo- 

wie, grono nauczycielskie o raz  uczniowie 
sk ładają serdeczne  podziękow ania w szyst­
kim, k tórych o fiarność  pozwoliła na k ap ita l­
ny rem ont sali gim nastycznej. L ista o fia ro ­
dawców je s t d ługa, a znajdu ją  się na niej: 
Nadleśnictw o G ołąbki, Przedsiębiorstw o  
Eko-Rol z Rogowa, M ogileńskie Fabryki Me­
bli - Zakład w Rogowie, R SP w G rochow is­
kach, Urząd Gminy i rady sołeckie okolicz­
nych wsi, p. Jacek Fiutak, p. Tomasz C iesie­
lsk i, p. Ireneusz Kowalewski oraz p. Jacek  
Jezierski ze Ż nina. Dzięki pomocy p. Marii 
Zajączkowskiej posła U D , także kuratorium  
przekazało kilka m ilionów zł. Społeczność 
szkolna dziękuje  także pracow nikom  szkoły 
p. Ireneuszowi Kowalewskiemu i Jerzemu 
M ikulskiem u za p rzep row adzen ie  ponad 
dw um iesięcznego rem ontu .

Z arząd  M ZKS P aluczanka  se rdeczn ie  
dziękuje swoim sponsorom : p. Andrzejowi 
Bogdańskiem u i M aciejowi Płażewskiemu  
za p ro jek t i w ykonanie karnetów  w ydruko­
wanych w zakładzie G R A F-B O G  o raz  fun ­
datorow i nagród  - p. Henrykowi Tokarzowi, 
kierow nikow i K sięgarni Pałucka.

10 XI w Ż n in ie  spaliła  się a ltana  należą­
ca do pana Ignacego Pichłacza przy ulicy 
Ogrodowej. Straty szacuje się na 10 milionów 
złotych. _____________________  ((mw)

Współorganizatorami pokazu są firmy Mi­
rosława Marka i Zenona Marczewskiego (two­
rzenie specjalistycznego oprogramowania, zao­
patrzenie w sprzęt i programy komputerowe 
oraz serwis), Marka Kozińskiego (szyldy, rekla­
my), Macieja Grzmiela (usługi składu kompu­
terowego), i - oczywiście - Żniński Dom Kultu­
ry-

Na pokaz serdecznie zapraszamy wszystkich 
interesujących się komputerami i ich użytkowa­
niem praktycznym.

ZAMÓW
PRENUMERATĘ "PAŁUK"

Uwaga! Dotychczas można było za­
mówić u nas prenumeratę na 10 lub 20 
numerów, od nowego roku przyjmuje­
my już prenumeratę kwartalną, półrocz­
ną i roczną.

na I kwartał 1993: 40.000 
prenumerata półroczna - 80.000 
prenumerata roczna -160.000 
Gazeta będzie dostarczana przesył­

ką pocztową na podany adres. Prenu­
merata zagraniczna jest 2 razy droższa. 
Wszyscy, którzy zamówią prenumeratę 
do 15 grudnia, otrzymają resztę tegoro­
cznych numerów gratis.

RZEKA NOTEĆ W ŁABISZYNIE 
DAWNIEJ I DZIŚ
Rzeka Noteć jeszcze w niedalekiej przeszłości 

była rzeką czystą, obfitującą w dorodne okazy ryb, 
raków i inne zwierzątka rzeczne. Dzisiaj to ściek 
cuchnący, odstraszający wszystkich, którzy wokół 
niej przebywają. I tych, co na rybach, i tych, którzy 
mijają ją co dzień - mieszkańców wsi i miast przez 
które ona przepływa.

Problem czystości Noteci był już zauważony w 
ubiegłym stuleciu, kiedy to Niemcy, wykorzystując 
jeńców francuskich, wybudowali w północnej częś­
ci miasta Łabiszyna (w której zlokalizowane były 
niewielkie fabryczki w tym mieście tj. mleczarnia, 
gorzelnia) system oczyszczania ścieków. Wykopa­
no wtedy rów wzdłuż Noteci, którym odprowadza­
no ścieki na łąki poza obręb Łabiszyna. Te irygacy­
jne pola służyły do filtracji ścieków, jednakże za 
czasów Polski Ludowej szybko zapomniano o tym 
systemie, a ścieki, które są bardzo niebezpieczne 
dla środowiska rzecznego odprowadzano bezpo­
średnio do rzeki.

Również ścieki miejskie były z reguły wywożo­
ne na pola. Jednak po wojnie mieszkańcy miasta 
szybko dostrzegli możliwość podłączenia się do 
istniejącej w mieście instalacji deszczowej, by wy­
zbyć się kłopotów.

Ścieki te od tego czasu zaczęły bezpośrednio 
spływać do rzeki, a także do kanału biegnącego 
przez miasta. Na efekty nie trzeba było długo 
czekać. Koniec lat 60-tych i początek 70-tych to 
okres systematycznego zanieczyszczania tej rzeki. 
W tych latach zostały uruchomione zakłady tłusz­
czowe w Kruszwicy, Cementownia “Kujawy”, Za­
kłady Sodowe w Janikowie. Te i inne fabryki, a 
także ścieki z miast rozlokowanych wzdłuż Noteci 
bardzo szybko doprowadziły do prawie całkowitej 
zagłady życia w tej rzece, gdyż od samego źródła 
do jej ujścia do Warty, dalej do Odry jest zasilana 
nie “neutralizowanymi” ściekami.

I oto w końcu lat 80-tych i na początku lat 90- 
tych zaczęto zastanawiać się i dostrzegać ten prob­
lem. Aby oczyścić taką rzekę jak Noteć trzeba 
wielu lat mądrej (a także drogiej) gospodarki 
ściekami. Rozpoczynając od źródła - tj.jeziora 
Gopło - do jej ujścia zbudować system oczyszcza­
nia wszystkich ścieków odprowadzanych do tej 
rzeki. Pierwsze kroki już zrobiono. Kruszwica i 
występujące na jej terenie zakłady zbudowały oczy­
szczalnię swych ścieków. Teraz kolej na inne mias­
ta rozlokowane wzdłuż rzeki. Problem dostrzeżo­
no i w gminie Łabiszyn, gdzie coraz głośniej mówi 
się o budowie oczyszczalni z prawdziwego zdarze­
nia. Może uda się dofinansować tą inwestycję z

funduszy ochrony środowiska, może dołożą coś 
zakłady istniejące w mieście?

Opracowano już projekt wstępny i jest lokali­
zacja. Teraz potrzebą chwili jest zebranie funduszy 
i przystąpienie do realizacji jakże szczytnego dzie­
ła. Może jeszcze te pokolenia doczekają i zobaczą 
to co oglądali ich przodkowie? I może Noteć 
stanie się znów źródlaną rzeką, o której będzie się 
mówić “złapałem w niej taaaką rybę”? Czekamy!

ANNA KAMIŃSKA

KOMUNIKATY
Zarząd Miasta i Gminy Łabiszyn 

przypomina
właścicielom i zarządcom nieruchomości, 

kierownikom budów, użytkownikom lokali: ha­
ndlowych, gastronomicznych, magazynowych, 
produkcyjnych, użyteczności publicznej itp. o 
ciążących na nich obowiązkach utrzymania po­
rządku i czystości na całej nieruchomości, rów­
nież nie zabudowanej, na zewnątrz lokalu, w 
najbliższym otoczeniu i na jego zapleczu. Po­
nadto wyżej wymienieni obowiązani są do oczy­
szczania ze śniegu, lodu, błota oraz innych za­
nieczyszczeń chodników położonych wzdłuż nie­
ruchomości, a także usuwania śliskości na tym 
terenie. Wykonanie powyższego będzie przed­
miotem kontroli, a w stosunku do niewywiązują- 
cych się z ciążącego na nich obowiązku zastoso­
wane będą sankcje karne przewidziane przepi­
sami prawa.

Zarząd Miasta i Gminy Łabiszyn 
przypomina

osobom posiadającym psy o ciążących na 
nich obowiązkach sprawowania właściwego nad­
zoru i opieki nad nimi, a w szczególności o 
obowiązkowym trzymaniu ich na uwięzi bądź w 
zagrodzeniu uniemożliwiającym wyjście poza te­
ren posesji. Na ulicy należy prowadzić psa na 
smyczy. W stosunku do posiadaczy psów, którzy 
nie będą przestrzegać powyższego zastosowanie 
będą przepisy kodeksu wykroczeń. Jednocześ­
nie informuje się, że uwagi na to, iż biegające 
luzem psy stanowią zagrożenie bezpieczeństwa 
ludzi i mogą być przyczyną przenoszenia chorób 
zakaźnych dokonywane będzie wyłapywanie wa­
łęsających się psów.

Burmistrz Miasta Łabiszyna 

iuż Romuald Słomko
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Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa "ROLNIK

"Zaprasza do zakupów  w  hurtow ni artykułów 11̂  | 
sp o ży w czy ch  i oferuje szeroki

* tłuszczów, asortym ent. ŻNIN
* art. mącznych ul. 700-lecia 32
* przetworów owocowo - w godz. 7.00 - 15.00
warzywnych
* art. cukierniczych - galanteria
WSZYSTKO TANIEJ NIŻ NA GIEŁDZIE KIELECKIEJ!

Konzeption //
TO EUROPA

W .U B EZP 1 EC ZEN IA C H

SPRAWDZI

Barcin 
uh Mogileńska 1 -  Hotel 

tel. 83-20-89, teł. 83-21-45 
tel 84-27-49

^  USŁUGI W ZAKRESIE:
- obciągania guzików 

- zakładania plastikowych i 
metalowych zatrzasków (napy),

- zakładania oczek (np. do paska)
WYKONUJE: BARBARA ŁASIŃSKA 

_____ul. W, Pieniężnej 7, tel. 20-564

A N T E N Y  SATELITARNE 
FSP domofony, alarmy<
K  KLEKS 

ELEKTRONI
Żnin, ul. Ogrodowa 25, tel.22-468

UWAGA WŁAŚCICIELE 
VW, AUDI, MERCEDES 

NOWE CZĘŚCI DO:
* silników, * zawieszeń,

* akcesoria, oleje 
SKLEP FIRMY"LESPOL"

PADEREWSKIEGO 4 a
1 ^ ^ 8 4 - 2 7 - 5 9 1

l l i J

MONTAŻ SZWEDZKICH ŻALUZJI 
ALUMINIOWYCH i KOLOROWYCH 

TRWAŁE, PROSTE W OBSŁUDZE, 
NIEZAWODNE

4 8

f f  UWAGA W
W urzędach pocztowych na terenie 

gmin: Żnin, Rogowo, Gąsawa, 
Janowiec Wlkp. są do nabycia 
książki telefoniczne, wydanie 
z 1990r. Cena 10.000 tys.zł. 

HALO 1_________________  HALO !

r  Szyję i wypożyczam suknie^ 
ślubne z najmodniejszych 
materiałów 

- atłas, - gipiura,
-tiul

oraz różnych 
tkanin

haftowanych v
O O  Polecam welony, stroiki, 

y O  kapelusiki 
K /  STEFANIA DALKA 

ul. Słoneczna 18 od godz. 
11.00-18.00

MNIAM 
■MNIAM...
NOWY 

FIRMOWY 
SKLEP

STANISŁAWA 
KWIECIŃSKIEGO!

-- - PRZY
(UL. MICKIEWICZA

OTWARTY 
w godz. 8 .00 - 16.00 
soboty 8 .00 -13 .00

KARCHER  
Czyszczenie dywanów, wykładzin 
^  i tapicerki ^
FLORIAN ŁASIŃSKI
ui. W. Pieniężnej 7 Ceny:
tel. 20-564 ł  dywany 4.500 - 1 m;

* tapicerka 5.500 - 1 m3

f Kf y t w ó  r n i a  ̂
s ł e r i a ^ d w  
udowlanych

Barcin, Podgórna 1
BELKI STROPOWE 
PUSTAKI STROPOWE 

PŁYTY STROPOWE DKZ - 
- KORYTKA,

PUSTAKI ALFA, 
BLOCZKI FUNDAMENTOWE 

ZASYPOWE,
OBRZEŻA TRAWNIKOWE, 

KRAWĘŻNIKI DROGOWE 
KRĘGI STUDZIENNE, 

TRYLINKĘ, 
ELEMENTY BETONOWE 

ZBROJNE,
PŁYTY CHODNIKOWE 35X35X5
Oferujemy 
kompleksowe 
usługi: załadunek, 
transport, 
rozładunek ZAPRASZAMY

«r i t h .  8 .0 0 - 1 6 .0 0
i  >
'Ziemniaki jadalne odmiany

MILA 0  4-6 cm poleca
Andrzej Zabłocki

Gogółkowc,.,
*---------tel..2.0-9.14( z ie m n ia k i)  
Im . m ił a , m

iWMMMAWeWf
WYLĘGARNIA KURCZĄT 

m A  S Z U B I N
ul. Sienkiewicza 33

zapisy na
kurczęta jednodniowe, 
brojlery oraz kurczęta 

,ogólnoużytkowej 
na rok 1993

TEL. 84-29-26

ZAPRASZAMY)
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DZIĘKUJEMY I CZEKAMY NA JESZCZE !
Jest już pierwsza odpowiedź na apel, jaki 

ogłosiliśm y w p o p rzedn im  num erze, aby 
przekazywać nam  inform acje  dotyczące p łó­
cien T adeusza M ałachow skiego, znajdu ją­
cych się w prywatnych kolekcjach. Pan S ta­
nisław C zabański przysłał nam  wiadom ość o 
posiadanym  u sieb ie  p o rtrec ie  M aryli Cza- 
bańskiej, nam alowanym  w 1959 roku. Do 
listu dołączył kilka karykatur, narysowanych 
ołówkiem  przez arty s tę  w jego czasach sztu­
backich (w latach  1952-1953) na b loku rysu­
nkowym.

1. K arykatura  kolegów -przyjaciół Tadzia 
- Zygfryda Zw adziszew skiego i Z enona He- 
rn e ta  ze Ż n ina , w swoim czasie karciarzy 
zapalonych /obaj nie żyją już/;

2. K arykatura  T eresy  Jankow skiej i Feli­
cji Kuczm a-Zm yślińskiej ze Ż nina;

3. K arykatura  Stanisław a C zabańskiego, 
wykonana przez T adzia na szpitalnym  łóżku 
w Ż nin ie , gdzie kurow ał się po I zawale 
serca. D ata  odręcznego narysowania kary­
katury  15 sie rp n ia  1984 roku.

DZIAŁKĘ 757 M 
KWADRATOWYCH NA UL. 
SIENKIEWICZA W ŻNINIE 

SPRZEDAM 
Żnin, tel. 201-12

ZAMÓW
PRENUMERATĘ "PAŁUK"

Uwaga I Dotychczas można było 
zamówić u nas prenumeratę na 10 
lub 20 numerów, od nowego roku 
przyjmujemy już prenumeratę kwa­
rtalną, półroczną i roczną, 

na I kwartał 1993: 40.000 
prenumerata półroczna - 80.000 
prenumerata roczna -160.000 
Gazeta będzie dostarczana prze­

syłką pocztową na podany adres. 
Prenumerata zagraniczna jest 2 ra­
zy droższa. Wszyscy, którzy zamó­
wią prenumeratę do 15 grudnia, 
otrzymają resztę tegorocznych nu­
merów gratis.

ŻNIŃSKI
MAŁY
SERWIS

10 XI w sali ŻD K  odbyło się V już  z kolei 
spotkanie literacko-muzyczno z udziałem  ze­
społu Pro z Bydgoszczy, który zap rezen to ­
wał program  literacko-kabaretow y. W ystą­
pił również zespół instrum entalno-w okalny 
Karat.

13 XI w p iątek  26 kobiet ukończyło trw a­
jący w Ż ninie niecałe dwa m iesiące kurs 
krawiecki pierwszego stopnia składając eg­
zam in w uroczystych strojach. Panie ubrane 
były w rzeczy w łasnoręcznie skro jone i szy­
te. Zam ierzają zapisać się na kurs drugiego 
stopnia  zadow olone i zachęcone do p odno­
szenia kwalifikacji. Obecnie trwa już kurs 
szycia drugiego stopnia  dla innej grupy ko­
b ie t zorganizowany przez Bydgoski O śro ­
dek D oskonalenia Zawodowego, który rów­
nież cieszy się powodzeniem .

Jak  już  pisaliśm y - Ż nińsk ie  Tow arzyst­
wo K ultu ralne  przygotow uje się do wydania 
dużego - reprezentatywnego album u poświę­
conego twórczości M ałachowskiego. Poprze­
dzić go pow inno (vide a rtyku ł Janusza Księ- 
skiego z num eru  19) sporządzen ie  katalogu  
dzieł. T ytuł, rok  nam alow ania, czyją jest 
w łasnością... W iemy, że duża ilość obrazów 
znajduje się na te ren ie  rozchodzenia  się 
naszego pism a. D latego  apelujem y do wszy­
stkich posiadaczy płócien M ałachowskiego: 
dajcie nam  znać, że je  macie.

Może p łó tno  (rysunek) wiszące u W as na 
ścianie je s t w łaśnie tym , k tó re  powinno zna­
leźć się w kolorowym  album ie? Napiszcie do 
nas. K rótko lub obszern ie . Z eb ran e  in fo r­
macje przekażem y osobom  zajm ującym  się 
pracą nad album em . D obrze byłoby, aby 
taki katalog  powstał. M ałachow ski wybrał 
Ż nin na m iejsce twórczości. Zobow iązuje to 
nas do tego, aby dbać o to  dziedzictw o. Nikt 
za nas tego nie zrobi.

D O M IN IK  KSIĘSKI 
adresy: P ałuki, Pism o lokalne, 1000-lecia 

8/8 88-400 Ż nin  lub M uzeum  Ziem i Pałuc­
kiej, Ż nin , ul. 700-lecia, Sufragania.

PRACA I WYSOKI ZAROBEK 
ZAPEWNI Cl SPRZEDAŻ I 

DYSTRYBUCJA POPRZEZ SIEĆ 
AMEXIM NETWORK MARKETING 

FILTRÓW DO WODY ORAZ 
ZUŻYWALNYCH 

PRODUKTÓW Z ZAKRESU 
CHEMII GOSPODARCZEJ! 

ZGŁOŚ SIĘ!
NETWORK MARKETING 

88-400 ŻNIN 
ŻYTNIA 2/12 
TEL 21 676

OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU 
W GODZ 15=19.

W MECHANIKU 

URUCHOMIONO SKLEP
Ponieważ w Zespole Szkół Mechanicznych w 

Żninie obowiązuje zakaz wychodzenia poza te­
ren szkoły - wszyscy czekali na tę chwilę - 
szczególnie ci, którzy często zapominali zabie­
rać śniadanie do szkoły i ryzykowali, podróżując 
do pobliskich sklepów na ul. Browarowej.

Teraz już nie muszą tego robić, gdyż w 
poniedziałek, 16 XI br. nastąpiło uruchomienie 
w szkole sklepu. Jest bardzo gustownie i nowo­
cześnie urządzony. W jego pobliżu znajduje się 
sporo krzeseł, by spokojnie się posilić. Ceny na 
szczęście nie są tu wysokie. Na śniadanie można 
kupić kanapką lub zapiekankę, wypić herbatę. 
Można też przyjść na ciastka i kawę. Oprócz

tego spragnieni będą mogli wypić oranżadę. 
W arunek jest tylko jeden - trzeba mieć przy 
sobie trochę kieszonkowego.

Zupełną nowością będzie serwowanie dań 
obiadowych (nt.in. flaki). Jak widać - jest to nie 
tylko sklep, ale też restauracja i kawiarnia w 
jednym. Ci, którzy mieli problemy ze zjedze­
niem śniadania na sucho będą mogli zjeść je 
przy herbacie. Skończą się też kłopoty z wycho­
dzeniem poza szkołę w czasie przerw.

Sklep jest bardzo cenną dla uczniów (i nau­
czycieli) placówką. Każdemu może się zdarzyć, 
że zapomni śniadania. Ale dzięki temu, że jest 
sklep - nigdy nie będzie głodny. (am)
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O G Ł O S Z E N I A

DZIAŁKI, LOKALE
Wydzierżawię pół domu jednorodzinnego 40 

m2 - 3 izby plus działka 50 m2 w Żninie, ul. 
Parkowa 3 na gabinet lekarski, kancelarię adwo­
kacką lub działalność usługowo-handlową, na 
okres 2-3 lat. Gdańsk, tel (0-58) 47-61-41. Dzwo­
nić wieczorem.

Dom, zabudowania gospodarcze sad, ogród, 
garaż. Podobowice 32. Wiadomość: Trzemesz­
no, tel. 80-187.

Sprzedam nowy dom, wysoki parter, budy­
nek gospodarczy. Janowiec Wlkp. tel. 513, po 
godz. 20 .

Mieszkanie jednopokojowe sprzedam. Żnin, 
ul. 1000-lecia 1/28, tel. 21-840.

Kupię działkę uzbrojoną w Żninie do 1.000 
m2. Tel. 20-995

Sprzedam działkę pracowniczą przy ulicy 
Szkolnej (35 m2). Altanka murowana posiada­
jąca: instalację elektryczną, wodną i kanalizację 
(szambo) - ewentualnie z wyposażeniem. Dzia­
łka ogrodzona, podzielona na część warzywną i 
sadowniczą. Żnin, tel. 20-570.

Wydzierżawię lokal o pow. 37 m2 w centrum 
Żnina na cele gospodarcze. Żnin, tel. 21-946.

MOTORYZACYJNE
Sprzedam ciągnik M TZ 80 za 10 min, Bizon 

“ Gigant” tanio, wagę 8t, kiosk drewniany 14 m2. 
Stanisław W ieczorek, ul. 1 Stycznia 27 Żnin.

Sprzedam silnik 380V - 1,5 kW 3kW. Żnin, 
tel. 22-072

INNE
Sprzedani tanio telewizor “R ubin” kolor. 

Żnin, tel. 22-460.
Kupię światłomierz “ Swierdłowsk”. Księski 

209-28.
Lodówkę “ Mińsk” (240 litrów) używaną, stan 

dobry, sprzedam. Żnin, tel. 21-079.

Sprzedam zamrażarkę pojemność 400 litrów. 
Rogowo, tel. 183.

Gitary: Resonala plus sztywny futerał, elek­
tryczną Mayonez - tanio sprzedam. Żnin, tel. 21- 
352.

Młodzi (18 -25 lat) Niemcy poszukują par­
tnerek życiowych. Żnin, tel (534) 22-323.

Sprzedam Commodore 64. Żnin, ul. Lipowa 
12 po 1800.

Sprzedam wiesiołek. Żnin, tel. 21-584.
Bądź opalony cały rok - SOLARIUM. Żnin, 

ul. Bohaterów 2, tel. 20-956. Ceny atrakcyjne.
Sprzedam prostownik spawalniczy Besler. 

Żnin, tel. 24-724
Przyjmę krawcową do szycia lekkiego. Żnin, 

tel. 21-952.
OD REDAKCJI
W dzisiejszym numerze drukujemy raz jesz­

cze ogłoszenia, które zamieściliśmy w bezpłat­
nym dodatku dodatku do nr 19., ponieważ nie 
do wszystkich on dotarł.

KOMUNIKATY

C

W ramach fundacji Dar Serca zostało usta­
nowione stypendium im. Piotra Malinowskiego, 
zainicjowane przez jego matkę Halinę Malinow­
ską wkładem, który jest systematycznie powięk­
szany. Stypendium będzie przyznawane corocz­
nie w okolicach Bożego Narodzenia zdolnym 
dzieciom z niezamożnych rodzin. Wnioski o 
tegoroczne stypendium nauczyciele (lub rodzi­
ce) mogą składać na do 10 grudnia br. na ręce 
członków Zarządu lub Rady Fundacji (np. dyr. 
Banku Spółdzielczego w Żninie - Irena Starcze­
wska). Warunkiem przyznania stypendium jest 
zamieszkanie na terenie gminy Żnin i wyjątko­
we zdolności (spoza dyscyplin sportowych).^

F E l  I E T 0 N V 1 0

WE MGLE
Chcąc uśw ietnić wesoły ślub  jed n e j z n a ­

szych ko leżanek , zwołałjiśmy całą grupę. Po 
zakończeniu  cerem onii poszłyśm y do kaw ia­
rni poopow iadać sob ie  o książkach. I w 
m om encie, kiedy dyskusja sięgała szczytu 
naszych in te lek tualnych  m ożliwości, G ośka 
szepnęła:

- Fajny chłopak.
Um ilkłyśm y. O brzuciłyśm y m łodzieńca 

surowymi spojrzeniam i. Rzeczywiście był wy­
soki, m iał g ładką koszulę, dżinsy. Popiela te  
włosy sięgały mu do  ram ion . Zm ieniłyśm y 
w erdykt, kiedy zaczął się  poruszać. Z apom ­
niałyśmy o am bitnych  celach  naszego sp o t­
kania.

Z astanaw iający  je s t  b ra k  poczucia wrody 
w śród panów. A w ystarczy tylko dobrze  o b ­
ciąć włosy, skrócić  i wyczyścić paznokcie. 
Z ab rać , schować głęboko b iałe  skarpetk i. 
A lbo czarne buty , żeby tego  typu zgrzyty nie 
miały m iejsca. W łożyć dżinsy (zwykłe, nie 
dzw oniaste, posza rp an e  jak  po b itw ie) polo , 
m arynarkę. A na w ierzch d ługie trencze , 
albo  zam szowe, m ięciu tk ie  kurtk i. Gdyby 
jeszcze przy tu la jąc  się  do tego w yprostow a­
nego, zadbanego  pana poczuć miły, zm ysło­
wy zapach d e lik a tn e j wody ko lońskiej...

O tw orzyłam  oczy i ju ż  w iedziałam , że 
m arzenia nie m ają szans na ziszczenie: D o o ­

koła nas k rólu ją  sw eterki we wzorki albo 
wory z owczej wełny. Przybrudzone i pom ię­
te  koszule w beznadziejne wzory. Zapach 
burego  dymu sp lą ta ł się z wyziewami p ien is­
tego piwa. I nasze polakierow ane paznok­
cie, twarze okolone czystymi włosam i, try ­
kotow e sukienki i eleganckie kostium y.

Po co to robim y? Gdzie są ci nasi m ęż­
czyźni? Panow ie, szukamy was!

MAGDA PANUFNIK

W dzisiejszym numerze Pałuk polecamy ki­
lka przepisów naszej czytelniczki pani A. Najko- 
wskiej ze Świątkowa (gm. Janowiec Wlkp.), któ­
ra nadesłała je na nasz konkurs. Tak jak obieca­
liśmy, niektóre z nich zostały wypróbowane w 
kuchni naczelnego naszej gazety. Bardzo nam 
smakowało, dlatego postanowiliśmy podzielić 
się tymi przepisami z wszystkimi czytelniczkami
1 czytelnikami. Oto one:

Placek piaskowy
Potrzeba: 2 szklanki mąki krupczalki, 1/2 

szklanki mąki wrocławskiej, 11/2 szklanki cukru,
2 budynie śmietankowe, 2 jaja, i /2  kostki margary­
ny, 1 łyżka oliwy, 1 7/2 łyżeczki proszku do piecze­
nia, 1 szklanka mleka.

Margarynę, cukier, całe jaja ucieramy i do­
dajemy oliwę, potem przesianą mąkę, proszek 
do pieczenia, budynie i pół szklanki mleka,roz­
cieramy i następnie znów dodajemy pół szklanki 
mleka. Ciasto dobrze rozkręcone wykładamy na 
blachę i posypujemy kruszonką.

Ciastka kruche z gotowanymi żółtkami
Potrzeba: 1 kostka palmy, 314 szklanki cukru 

pudru, 3 gotowane żółtka, 3 szklanki mąki.
Palmę rozgnieść z cukrem, dodać starte na 

tarce żółtka, dodać mąkę i wszystko wygnieść. 
Gdy ciasto jest dobrze wygniecione, pokroić na 
porcje i wałkować, wałek posypywać mąką, aby 
nie kleił się do ciasta. Rozwałkowane ciasto 
wyciskać szklanką lub literatką, piec na lekko 
złoty kolor. Po upieczeniu przełożyć dżemem 
dwa ciastka, polać lukrem i posypać kokosami.

“Salceson”
Potrzeba: 1 kostka margaryny, 1 szklanka 

cukru, 1 szklanka mleka, 3 łyżki kakao (wszystko 
to zagotować), 3 łyżki żelatyny, 7/2 szklanki mleka 
(Żelatynę rozpuścić w mleku), 3 paczki herbatni­
ków.

Wszystko wymieszać, tzn. zagotowany roz­
twór i żelatynę, herbatniki pokruszyć. Wlewać 
do formy od babki na przemian raz herbatniki, 
raz roztwór. Można dodać również rodzynki.

Smacznego!
Wasza OLAWIRGA

* * * * * * * * * * * * z archiwum i z pamięci * * * * * * * * * * * * * * * *

Zdjęcie z maja 1979 roku. Wzrost jakości życia powodował spadek jakości pracy i w wyniku tej zależności 
co mamy? f ot- Dominik Księski
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CHABER, 
MALWA, 

SŁONECZNIK, 
KREM 90, 

ELADERM, 
POLINDA, 
WANDA, 
GALA, 
SAWA, 
ALOE.

w o t > m
PRZED

.OLENIEM
0 0  GOLEŃ

RYWAL,
WARS,WARS,

llP IP fll i  fEtfl
OGOLENI
YABANK

TOALETO’ iNDROMED/ 
BYĆ MOŻE, 

SAWA,
SAWA, 
\N A 0K i

•ASTY

EUCAUPTi
SALVIAMlNfj
BANAMINT,

M u o r y m e k s ,
MULTIDENT,WARS

VABANK
MAKLER

ANDROMEDA,
UmtRPLAY,

DLA OZIECI "ONO"
?&&/■!/
KREM OCHRONNY, 
tEM PIELE GNĄCYJH 
PASTA DO ZĘBÓW, 
PŁYN DO PRANIA, 
PŁYN DO KĄPIELI 

MLECZKO 
SZAMPON

Hurtownia "Gazda" 
ul. Księdza Schoiza 9 
85-315 BYDGOSZCZ

Hurtownia Artykułów Ccramiczi 
ul. Mątewska 25 
88-100 INOWROCŁAW

KREMY
(OGOLENI

POLLENA
YABANK
RYWAL,

Hurtownia "Kujawy" 
ul. Młyńska 34 
88-100 INOWROCŁAW

Hurtownia "Kosta" 
ul. Staszica 20 
88-100INOWROCŁAM

iPECJALNE

BIOSIARKĄ,
Hurtownia "Gazda 
ul. Reymonta 26 
GNIEZNO

Hurtownia "3xM" 
ul. Gnieźnieńska 47 
62-100 WĄGROWIEC:

TIP TOP, 
|p  TOP NE 
KOKOSA! 

THAiS

Hurtownia "Radoncx 
ul. Polna 16 
88-190 BARCIN

POLLENA
UJMUJĄCYZAPACH

vybierz cos 
cf(a sieSie!


